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P 
~ Pod względt;l1U komunikacyj powiat w RZEMYDL i HANDEL dogodnyoh znajduje się warunkach; !,u'ze-

. t B " k' cina go bowiem przez całą długość kolej 
powla U rzezlns legO. żel. Wal'szawsko. Wieoeńska, oraz Fabry-

ozno-łódzk!\ i Iwangrouzko.Dąbl'Owska roz-
Powiat Brzeziński, utworzony z dawnych chodzące się w przeci wne, ku zachodowi 

powiatów rawskiego i łęczyckiego, grani- i wschodowi stWDY, od stacyi Koluszki 00 
czy na północ z pow. łowiokim i łęczy- miust fabrycznych Tomaezowa i Łodzi. 
ckim, od wsohodu z skierniewiokim i raw- Nadto liczne drogi bite, w różnyuh kiel'lm
skim, od południa z piotrkowskim} od wsoho- kaoh przeżyuają powiat, 00 wyjątkowo 
du z łódzkim.-Pod względem zaludni enia • sprzYJ'a rolnictwu i przemysłowi. Z ruzwo· 
i rozwoJ' u przemysłu, za]' mUJ' e on J' edno z jem tego ostatniego znikują coraz to więeej 
pierwszyoh miejse w guberni i, a rozoiąga lasy, pokrywająco powiat tatr, że większe 
się na przestrzeni 141,077 mól'g D czy li leśne przestrzenie spotykamy już tylko na 
72350 dz. w czew: grunta włościańskie zaj- południu, około osady Ujazd, a i te nikną 
mują 35,0~O azie. osady mieszczańskie ~ , 056 powoli, dzięki sąsicclztwu l'oUluazowu. 
dzies" dobra prywatne 28,273 dzies" dobra 
maJ'oraty 4,636, lasy rządowe 2,365. Ludność stała powiatu wynosi: 

mężcz. kobiet razcm 
Powiel'zchnia powiatu równa, nizinna, sto· Prawosła wnyoh 148 124 272 

sądowego piotrkowskiego. Parafij jest 18~ 
dekanat 1. Naleiy 00 dyeoezyi warszaw
skiej. 

W powiecie znajduje się 2 miasta: Brze
ziny i Tomaszów, przewyższająuy miasto po
wiatowe, tak co do ludnośoi jak i liozby 
miellzkańoów,dlatego też dane statystyczne () 
nim oddziclnie pomiflszczamy. 

Szkół ludowyoh jest w powieoie 51, do 
których podczaI:! zimowyoh miesięcy uczęsz
cza około 1800 dzieci - latem do 500 za
ledwie. 

Podatki i!minne wynoBzi 31767 l'S" skar
bowe 107194 rs. 

Bunkowo najwyższego p')ziomu dosięgająca Katolików D~327 32952 65279 
około miasta Brzezin, jest obficie zroszona PI'oteetantów 9861 101523 206~4 
drobnemi rzeczkami, stllnowiącemi dopływy St k h 850" 0102 17605 

Kościołów katolickich jest w powiecie 23 
obsłużonych przez 21 księży. Cerkiew pra
wosławna 1. Kupców gildyjnych ogółem 
(Brzeziny i Tomaszów) 110, po większej 
częśoi 2.ej gildyi. Fabryk i zakładów prze
mysłowych w powiecie brzezińskim w koń. 
cu 1888 r. znajdowało się ogółem 3281 w 
czem wlH'sztatów włościańskich 2899. Oczy
wiście największa ilość pozostały"h przy
pada na miasto Tomaszów. Wykaz ioh 
I!zczegółowy przedstawia si~ jak następuje: 

B (M M ')' P'l' (W l I.lrOZll onnyll i) v zury, roga, rozyoa I llCy o - ~~-----'-~~~. .--
borka). Dawniej też pokryta była lasami, Razem I 50839J 530011103~40 
co stwierdza sama nazwa pow. miasta: I Pod względem adminililtracyjnym powiat 
'/lBrzeziny", oraz nazwy okolicznych wsi i Brzeziński podr-ielony jest na 15 gmin. 
osad: .,Rohciny", "Ltpłny", Leszczyny i t.d. Pod względem sądowym należy do I okręgu 
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Przędzalń wełny · 12 ó I 17 121 I 285796 111632 I 523 I 9 532 21410 I 9551 80961 26-30 koń 

JW fabryk parowych o SIle 

wszystkie wi~ksze par OWE 
Fabryk sukna i kortów · 88 32 120 1100 3610503 407596 17f>1 113 1864, 1860007 127052 1987059 o sile 12 do 95 koń m. ręcz. 

mydło so da i tłusz oz 
Foluszów. · . · 7 - 7 228 364547 109640 &07 13 620 85896 40376 126271 parowe 
Apretura . · . · 1 - 1 12 6500 1970 16 - 15 3000 1000 4000 parowa o sila 25 koni 
Farbiarni · . . 8 8 16 66 197662 28623 117 6 122 49050 59137 108187 farbUje okolicz. wlości ~· n. 
Fabr. dywanów . . . . . . 1 - l 26 21250 1u120 63 - 53 20300 - 20300 parowa o si Je 10 koni 
Warsz. płóciennicze włościań. - 2899 2899 2899 31075 - 2899 Wy roby z własnego lnu na własne potrzeby 
Gorzelni . . · · 2 - 2 2 134040 1800 14 1 16 134040 19719 153759 
Browarów · 3 - 3 21 40060 7290 4 21 25 11740 4600 16340 
Fabryka octu. . , - 1 l 1 140 50 1 - 1 70 - 70 
Olearnia . . . . . . .. 1 12 13 13 6160 440 14 - 14 3800 - 3800 
Tartaków parowycb · . 3 - 3 6 68600 7040 43 - 43 543()0 - 54850 o Bile pary od 12-40 k. 
Młynów parowych • · 1 - 1 9 12660 6100 24 1 25 - - - parowe o Bile 46 koń 
Młynów wodnych i wiairaków - 99 99 165 90792 20180 168 1 159 - - - materyjały powi ~rzone 
Piekarni . . . . . . . · - 46 46 46 74315 5910 76 - 75 56920 - 56920 
Krochmalni parowych · · - 2 2 17 19220 'l00 23 - 23 11600 - 11600 o silę 15 i 8 koni 
Garbarni. . . . . . . · - 29 29 29 26880 6700 31 5 36 13440 - 13440 
Fabryk świec łoj i wosk - 2 2 2 2700 470 3 - i 3 15200 - 15200 
Fabr. kleju. · ...... - 1 l 1 1800 180 l 

:1 I 
l 1300 - 1300 

Fabr. maszyn i nanęd. rojno 3 - 3 20 20756 4880 25 26 11484 - 11484 
Fab. par. wyrobów miedziano 1 - l Ó 50840 5300 24 24 17840 20600 38440 
Cegielni · . . . - 1 6 6 , 6 4700 I 2040 a l 141 3460 - I 3460 

Razem .. . . 131 3142 32'/3 4795 6070986 737561 6319 170 3590 2374907 282034 2656\J41 

Co się tyozy liozby l'Zemięśloików i 0- Kowali 1tits 47310 lintroligutorów 6 630 
gólnej wartości ioh wyrobów, w pow. brze- Kotlarzy 6 3500 Zdunów 5 530 
zińskim przedstawiajlł 8i~ one tak: Kołodziei Stelmacbów 42 9760 Rękuwiczników 1 60 

Ilość Produkcyja Kouykarzy 2 520 Szmuklerzy 4 950 
w lS. M ulllrzy 38 - Szewców 297 53340 

Bednarzy 36 I 11360 Lllkiernikó w 2 530 W yrn biającyoh sita, pr. eta-
Powroźników 13 3340 Maląr.zy IlIJkojowych 8 800 ~i i pudełka łubiane 15 2960 
Waoiarzy 4 1720 Brukarzy ił - Sluaarzy 27 33620 
Gwoździarzy 5 935 Kuśnierzy 5 2580 Sl!:kllll'zy 17 2640 
Grzebi eniarz y 1 50 Rzeźników 100 101250 Stolarzy 118 33950 
Glun"any 11 2780 Cieśli 41 - Rymarzy i Tapioerów 19 6360 
Blaoharzy 13 1330 Krawców 176 42080 Tokarzy 5 1620 

I 
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Kominisr.zy 6 
Zegarmistrzów 5 600 
Csapników i Kapeluśnik.ów 29 4200 
Szozotkaray 1 700 

Razem rzemieślnikó" 11239 1372011rs. 

Przemysł domowy włościański, szozegól
niej w okolicy Tomaszowa dość znllcznie 
rozwinięty, sprawia, i~ włośoianie okolioy, 
mimo ubogiej ł!:leby, są wzgl~dnie zamożni. 
- Wielu kolonistów NiOlnoów w powiecie, 
mają gospodal'8twa zamożntl, inwentarz do
bry, przytem odznaozają się trzeżwośoi1j. i 
praoowitośoi!ł; włościllnio nasi starająo się 
ilić w ioh ślady, gospodlu'stwa Iwe ulepsza
jł, sadZI) więcej drzew owooowyoh, urz/ł
dsajl)o przy domach ogródki i korzyśoi Z 
ziemi starajl) się pomnożyć hodowlfł inwen
tana, sprzedaż4 nabiąłu i t. p. Z dl'ugiej 
.nÓw strony włośoianie nasi odznaozają się 
brakiem wiary i moralności, 00 również 
możnaby przypisać wpływowi niemozyzny j 
nizkiemu stopniowi oświaty. 

Lud przeważnie przejl)ł ubiory niemie
ckitl w ozęści tylko powiatu, od granicy 
keięztwa Łowiokiogo uchował da wny Itrój. 
Mężcsyzni n087.ą kapoty białe, długie, ozar
no szamerowane, kapelulz wysoki u góry 
w~iszy, opasujQ się pasami wełnianami.
Kobiety ubierają się krótko, w wełniaki, 
apódniczki, gorsety, na szyi zawieszają du
to paciorków, a często prawdziwe korale; 
na głowaoh notlzą ohuitki, męiatki strzyglł 
włosy, panDy noszą wnrkooze. / 

T. Szołowski. 

Wiadomości Bieżące. 

- S~ko"a wy~s~a rzemieślnioza w 
Łodzi z dniem 1 U (22) b. m. rozpoozęła 
już przyjmowanie prośb od kandydatów, 
pragn'lcyoh wstąpić do pomi&nionej szkoły. 
Prośby przyj mowane są codziennie, opróoz 
dni świątecznych i galowych, do dnia 27 
sierpnia r. b. Egzaminy za& wstępne roz
poozn'ł się dnia 29 sierpnia r. b. 

- Podania o przyjęcie w poozet stu
dentów uniwersytetu warszawskiego przyj
mowane będ'ł w kanc~laryi uni wersytetu od 
dnia 10 (23) sierpnia, r. b. Przy podaniach, 
opróoz zwykłych dowodów gimnazyjalnych, 
należy dołączyć dwie fotografie, opatrzone 
własnoręcznym podpisem. 

- Sprostowa nie i obja6nienfe. 
W tych dniach pisma warszawskie donio
sły, a "Dziennik Łódzki " powtórzył, że: 
"gmaoh dawnego tl'ybu,llalu w Piotrkowie zo
stanie staraniem zarządu miejskiego odno
wiony". - Otó~ czujemy się w obowiązku 
(po raz nie wiemy już który) objaśnić nie
świadomych, że gmaoh dawnego trybunału 
czyli ratusz trybunalski został rozebrany z 
rozporządzenia władzy jeszcze w r. 186!ł, 
a ?pis nie.is~niejącej. iu~ budowli i b. sądów 
naj wytszeJ lDstanoy!, zwanych Trybunała
mi, które w niej odbywały się od 1580 do 
1792 roku, znajdą czytelnioy w "Roczniku 
Piotrkowskim" za rok 1871. Opis ten skre
ślił dos~onały znawca historyi naszego try
bUllalsklego grodu, ś. p. Leon Rzecz
niowski.- W doniesieniu więo do gazet mo
głaby być tylko mowa o b. zamku król"w
skim, gdzie się odbywały Sejmy Piotrkow
skie-zamku, z którego przed kilkunastu laty 
rozebrano drul!ie piętro i zamieniono go na 
zwyklI} budowlę, pomieszczając w niej za
rZl}d pułkowy i odwaoh. Restauracyję tę 
jednak uskuteczniono z funduszów kwaterun
kowych, pozostającyoh w rozporządzeniu 
rządu gubernijalnego, a bynajmniej nie z fun
duszów miejskioh. Obecnie gmach wzmian
kowany znajduje się w zupełnie dobrym 
Il~anie i jakiegoś tylko oząstkowego odnowie
nIa wewnątrz moze potrzebować? 

- Odpust Matki Boskiej Skaplerznej 
odbył się w d. 21 b. m. (z d. Ił) odłożony 
na niedzielę) przy liczuiejszyrn niż zwykle 
wspóJudzi ale nabożnych . Przyczyniły się 

TYDZIEN 

ku telllu wieloe powraoające z Częstooho. na wystawie paryzkiej pokaźnie wY8tąpiła 
wy kompanije: oały plao przed kośoiołem Huta bankowa w Dąbrowie, pow. będziń
po-Bernardynów zapchany był tłumami lu- skim. Zakład jest własnośoią Towarzystws 
dzi tak, ze przecisnlłć si~ tamtędy było anonimowego i roozna jego pl'odukoyja wy
trudno.-Kramy roz8tawione szeroko nęciły nosi 3 milijony rs. Wystawiono DO okazów: 
przechodniów, niemało tet prc&wdopodobnie rudę żelazną, żelazo lane, walcowane, szyny 
grosza llabrali ze sob. kramarze za medali- kolejowe i inne wyroby. 
ki, ~wizdki, pierśoionki i t. d. - Zjazd du- _ O kolei z KaliaS8 do Łodzi, pisz? 
ohowieństwa, o ile ałys:.rcliśmy, nie był dośe .Kaliszanin": "D(\minująolł wiadomościfł dni 
liczny. ostatnioh, która poruszyła wszystkie sfery' 

- Smutny 'Wypadek. W Radomeku był odrodzony jakoby projekt budowy dro
w ubiegłą środę, o godz. 10 z rana, bardzo gi telaznej z Łodzi do Kali~za. Nie wiemy 
amutny i rzadki zdarzył się wypadek. Trzy- o ile wiadoOlosć ta jadt prawdziwą; faktem 
dziestu żołnierzy konsystująoego tam 5-go jednakże jest, iż w Uniejowie od dłuższego 
pułku strzelców, zajętyoh było przy woj- jut ozasu bawią dwaj inżynierowie general
skowej strzelnicy rozkopywaniem wału i nego sztabu, studyjuji)cy teren, który Pl'ze
wydobywaniem kul w nim ugrzęzły~h, dla oiąć ma projektowana kolej". 
następnego ich przetopienia n& nowe. Na- _ S~d~ią gminnym 2-go okręgu 
gle wał, widocznie rozmolmięty podozas 0- powiatu rawskiego, na ostatnich wyborach 
8tatnich deszozów, oberwał się i zasypał wybrany został znaczną większością p. Wi-
14 z pracujących żołnierzy, przyprawiająo told Potkański, b. radoa dyrekoyi szczegó
ioh o jak najcięższe kalectwo. W ohwili kie- łowej Tow. Kl'. Z-go w Piotrkowie, który 
dy to piszemy, według objaśnień naszego przed kilku laty sprawował już obowiązk i 
stałego korespondenta, 4 żołnierzy po:r:osta- sędziego gminnego w tym samym okręgu 
je bez najmniejszej nadziei ratunku, a co sądowym. Wybór ten przedstawiony został 
do 10 jest słaba nadzieja wyadrowienia! pod zatwierdzenie właściwej władzy. 

- "Marta"-sklep spożywczy, założo- _ W Ojcowie, na letnim wypoczyn-
ny przez jedną z pań naszyoh, odrazu zy- ku, zamieszkało kilka rodzin. Ogółem bawi 
skał sobie sympatyję gospodyń tutejszyoh. " Ojcowie około 200 osób, w tej liozbie 
Czyste, schludne urządzenie sklepu, wybo- spora garstka dzieoi. Oprócz wycieozek w 
rowy towar, nizkie oeny i staranna praw- góry, czas pobytu uprzyjemnia w każdy 
dziwie administracyj a, pomyślnie wróżą o ozwal·tek i niedzielę orkiestra mieszozań
jego przyszłośoi. Panie naue, w własnym ska ze Skały, pod dyrekoyj,. pana Rooha
swoim interesie, powinny popierać jakoaj- czka.-Dolina jednak Ojoowska nie jcet jurt 
gorliwej rzeczony zakład! uwą dolinlł z przed kilkunastu laty: lasy 

- Huta szklanna, której zabudowania na górach prawie wszędzie już zostały wy
Sił już prawie na ukończeniu, za jakie 2 oięte i pozostała tylko od strony doliny po 
lub 3 miesiąoe ma być w ruch puszczoną. obu stronach niewielka ich ozęść.-rodzaj 
Prawdopodobnie wtedy, oeny szkła spadną dekoraoyi. Patrząoy z dołu doznaie złud ze
u nas i osoby, które jeździły często do Za- nia, jak gdyby po obu stronach długiej tej 
wiercia dla zakupów, będą mogły na miej- przeszło na d wie mile doliny, rozcil)ga ły 
scu je odbywać. się rozległe na. górze lasy, tymczasem, wy-

_ Album mł~d~ynarodowe. W drapawszy się gdziekolwiek w górę, na. 
tych dniach przejezdni fotografiści rosyjscy, prawo czy na lewo, wychodzisz, rozczaro
zbierający z różnych krajów Europy typy, wany, na pola pokryte zbożem i ziemnia
fotografie wojsk, stowarzyszeń, znakomito- karni! ••. 
śoi i t. d. - fotografowali tutejszą straż 0- - Honkur •. "Gazeta Radomska" ogła
gniową, wojsko podczas pogrzebu ś. p. je- sza konkurs na napisanie artykułu lub roz
nerała Trzeciaka i niektóre gmachy biur prawy na temat: "Jakie środki przedsię
tutejszych. Fotografij tyoh dopełniali oni wzillć należy, ażeby usunąć zupełnie, a 
bezpłatnie, liczlło prawdopodobnie na roz- przynajmniej zredukować do mi1zimum nie
przed aż albumu, jak i zamówienia prywa- szczęśliwe wypadki z dzieĆmi we wsiaoh i 
tnych osób. osadaoh i w jaki sposób należy zorganizo-

waĆ nad niemi opiek~ i ochronę". Autor 
- Bejentem w Będzinie mianowany artykułu lub rozprawy, rozstrzygający mniej 

został seKretarz tutejszego sądu okręgowe-
go p. Micha. I Cieszkowski; rejent saś b~- więoej kategoryoznie kwestyję powyZ!lz'ł, 

otrzyma nagrod~ W sumia rs. 100. Termin 
dziński p. Zyżniewski zaj,.ł wakujl)clł w nadsyłania prac naznaczono na d. l-szy 
Piotrkowie l'ejenturę. maja r. 1890. 

- :Nominacyje. Sekretarz izby skar- -
bowej Nikodem Nejberkow, przeznaozony - Bo~pows~echnionYJest ~wy' 
został na p. o. kailyjera kasy powiatowej czaj w niektórych gazetach warszawskich, 

. ozerpania pełną dłonią "iadomości z pism 
brzezińekiej;-sekretarzem zaś na jego mieJ-. b 
sce, mianowany został knndydat praw Wlo- prowlDcyjonaJnych, ' ez podawania źródŁa, 
dzimicrz Chotowicki. zk,.d wiadomość poozerpniętą została. W 

ten też sposób pojawia się mnóstwo will-
- "Profesor 8wiecimski, który domośoi i korespondenoyj \V pismach war

przez kilka lat wykładał język polski w tu- szowskioh wyjętyoh niemal dosłownie z 
tajszem gimnazyjum, a obecnie zajmuje po- "Tygodnia". Do takiego postępowania przy
sadę w Goldyndze, bawił dni parę w zwyczailiśmy się oddawoa i przestaliśmy się 
nailzem mieśoie. już dopominać o s"e prawił. Niedawno 

_ Matka młodego, a Jut zasłużonego jednak spostrzegliśmy w jednej z gazet dwa 
na niwie literatury i historyi badaQzll p. , listy: jeden z Radomska, drugi z Gidel, 
Edmunda Dylewskiego - ś. p. Emilija z podane jako "korespondencyje własne", gdy 
W agów zmarła w mieście naszem d. 19 b.m. tym"zasem były one dosłownym niemal 

_ JTspólnemi siłami. Kilka firm przedrukiem z listu stałeg~ naszego koreB: 
znaezniejszYllh z Łodzi zawjązało spółk~, poo~eDta % Radomij~a, pl;anego ?~ nas l 
której celem jest założenie wielkiego skta- zamleszozonego w oN! ?4.11 T>:godnta. To 
du komisowego w Charkowie. Członkowie z~us~a nas do pOStaw.lema Dle~tórym z pp. 
spółki są fabrykantami towarów z przędzy dZleDlkarzy .war~zaws~loh pyta~la: CZ! ko~
czesankowej, wigoniu i wełny sztucznej. sarstwo dZlenDl.karskle w. t~J. formie nie 
Powodem zawiązania tej spółki jest- 'ak przekracza graDlO przyzwoltoscl ? ... 
donosi "Dz. łódzki"-ehęć zaoBzczędze~ia - Vt,.~ymującym izby felczerskie 
kosztów urządzania i utrzymywBnia od- ma być podobno dozwolone przyjmowanie na 
dzielnyoh składów i ajentur w Cesarstwie. praktykę kobiet, pragnących pozyskać stop
Dotl)d do spółki przystąpiło trzeoh fabry- nie felczerskie. 
kantów, a przyłączyć się ma do niej jesz- - Z powodu kl~ski nieurod~a-
cze jeden. ju, woiąż w gazetach wal'szowskich i pro-

JP d~lale pr~em!JSłowyłłł winoyjonalnych odzywajll się ziemianie, 
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pounos:ląc rozmuite projekty celem pozy
.1faDia ul.,; w opłacie rat TOW4&J'zy8b,u kre .. 
dytDwemu. Jedni, ją wiadomo, pra~n. umo
rzenia jedne; raty, inni znó-w rodOieni" d JJó\ili 
rat. tegorocznych na lat dwanl'lloiĄ. A na
re.,. cie dyrekoyja szczegółowa eiedleoka 
nieodkładając przedstawienia do dallZej 
przy.złości, jak dGnoai "Wiek", ju~ wyat,,
piła w imieniu wszystkioh obywateli do 
Dyrekoyi głównej z projektem rozło~enia 
trzech rat na dwadzieśoia półroozy! 

- (Jena cukru, która w skutek .ta
rań .yndykatu kijowakiego, w tak stosun
kowo krótkim cZBaie stucznie wzrosła, zda
je si~ niebawem woale nieeztuoznie spa
dnie. Wiadomośoi bowiem z rynków "U
krowych zagrunioznycb, dok'łd nadprodok
cyja oukru nallzego była wysytan'ł, alł nie
bardro dla producentów pocieszaj'lce,-gło
SZ'ł one bowiem, :te syndykaty zal!raniczne 
są formalnie zawalone towarem, który nie
znajdując ujśoia, musi traoić na warto'oi. 
1 tuk: w Magdeburgu giełda oukrowa no
towała zniżk~, dochodz'lOlł do 6 m. przy 
kompletnym zastoju; nielepiej też dzieje 
si~ na targowiska"h angielskich i innych, 
niemieckich. Dla zaradzenia jednllkże złe
mu, kilka firm cukrowych w Magdeburgu 
zbiera I!i~ na naradę; ozy jednak 00 ura
dZił, 'W'ltpić można, nlbowiem trudno jest 
odnaleźć rynek zbytu dla nadmiernie wy
produkowanego towaru. 

= Z o~łoszenia dyrektora aimnazyjum re
alnego w ŁO\1icsu dowiadojemy się, iż wakują 
miejsca do wszystkich klas, z wyjątkiem klasy 
pierwszej; w kJasie zaś wstępnej będzie 40 wakan
pÓw. Podania o przyjęcie można nadsyłać na ręce 
dyrektora &Skoły przez cały czas wakacyJi egzami
na wstępne zaczną się 2-iO sierpnia, skonczl\ 6-go 
b.m. 

="Praw. wiest." zamieszcza. okólnik p. mini
etra oświaty do kuratorów okręgów w sprawie wpro
wad:l.enia do wszystkiuh sakładów naukowy"h kur~u 
gimlJastyki. Okólnik brzmi: rNa zasadzie art. 303 
nst. o nłuż. woj., zmieoionego na moey Najwyżej 
zatwierdzonej w d. 22 Czerwca 1888 go r. opinii 
rlldy państwa, młodsze 4 kategoryj e pospolitego ro
szenia pierwszej klasy, t. j. osoby zaliczoni do tej 
klasy w ciągu czterech ostatnich powołań, mogą 
być powoływane na ćwiczenia wojskowe. W crlu n
łatwienia młodym ludziom pełnieoia obowiązków 
służby wojskowej wogóle, a szczególniej wzmian
kowanym powyżej kategoryjom, oraz w celu odpo· 
wiedni('go postawienia kwestyi wychowania fizyclne
go, za pOZWOleniem J. C. Mości przy ministeryjum 
oświllty utworzona została komisy ja m&j=\ca za z.
danie wprowadzić naukę gimnastyki wojskowej do 
wszyMtkich zakładów naukowych. Rzeczona lI.omlsyja 
opracowała tedy programat, ora~ szczegółową instru
kcyję tyczącą się wprowadz~nia gimnastyki WOjskowej 
do zakładów naukowych eywilnych. Zatwierdziwszy 
wzmiankowane pf(~jekta i u70ając za niezb~dne, aby 
w możliwie naj krótszym c2asie zaprowadzone zosta
ły kUl'sa gimnastyki wojskowej w szkołach cywil
nych, poleciłem w tym celu J:organizować w Peter
sburgu czasowe kurB/\ j{imnaBtyczne, które w ciągu 
roku 1889;90 przygotują odpowiednią liczb~ nanczy
cieli gimnastyki wojskowej. Donosząc o tern i prze
syłając instrukcyję oraz programat gimnastyki, woj
skowe), wall zaszczyt prosić panów kuratorów, aby: 
1) Wprow:ldzili od początku roku ezkolneio 1889/90 
we wszystkich zakładach naukowycb, gdzie odby
waly się już poprzednio lekcy je gimnastyki nowy 
program wykładu, zgodnie z załączoną instrukcyją, 
a zarazem, aby w miarę możności wprowadzali na
nkę gimnastyki również w szkołach elementarnych. 
2) Aby powierzali wykład gimnastyki osobom, któ· 
re ks~ tał~iły się w CZ!!sowych kursach petersburskioh 
a w ich braku osobom, które puleei władza wojsko
wa, 3) W szkohcb elementarnych ludowych wykła
dającymi gimna8tyk~ mogą być szeregowcy za.pa
lIowi, posiadający swiadectwa swej władzy. 4) Do 
instytutów i seminaryjów n3uc.:ycielskich nie po
winni być pl'zyimowHlli młcJ:i:i ludzie z wadami cis
Jeanemi, które przcszllll.dzałyby im w nauce gimna
styki wojskowej, poniew~ź byłoby pOlądanem, aby 
wszyscy nauczyciele szkół niższych mogli z cza8em 
sami wykładać gimnastykę. Uwarzam na.dto za obo
wiązek dla ułatwienia wykładn wydać podręcznik 
gimnastyki, któl'Y b~dzie zalecony dla wszystkich 
zakładów naukowych. O wszystkich możliwych tru
dnościach przy wypełnianiu nakre~lonego programu 
należy zawczasu zawiadamiać ministel'yjulU oświaty. 

= Projektowanem jest, jak donosi "Graż. 
danin", utworzenie sp~cijalny ch organów gubernijal
nycb, które pod zwiet'zclrnietwem gllbernator6w i o· 
gól nem kieruukiem głównego zarządu więziennego 
będą zarządzały sprawami więzienoami w guberni. 
jacb. Przeznaczono na ten cel: iuspektol'owi 3,000 
rs. pensyi, pomocnikowi jego 1,800 rs. i innym dwom 
urzędnikom: 1,000 i 600 rs. 

= Departament pocztowy zwrócił się do 
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władz a.dministracyjnych z prośbą o skazywanie na 
kary administracyjne furmanów, wynajmujących e
kwipaże kryte i na resorach na szosach, na których 
kursują karetki pocztowe. 

= Wyszło postanowienie zmieniające 
przepisy o akeyzie od zapałek, a faktycznie IW ię
kazające takowll. 

= \fkr6tce mają być zwinięte filije bankU 
pańAtwa w dwu mia~tach prowiocyjonalnych w 
Królestwie Polskiem, gdyż dochody z ich operaoyj 
nie pokrywaj~ kosztów. Prócz tego, ze względów 
oszczędnuśoiowyoh, etat nrzędników filii bank a w 
Lublinie ma być zmo iejszony o dwie posady. 

= Odwołanie kongresu. Na odbytym w 
li86 r. w Bordeaux kongresie mię(}!l.ynarodowym wy
kształoenia techn icznl'go i profesy,ionalnego, posta
nowiono następny zjazd odbyć w Petersburgu, a " 
lutym b. r. zapadła Najwyższa decyzyja, zezwalają
c., na odbycie kongresu. Termin zjazdu wyznaczo
no na gro dzień r. b Niespodziewanie jednak mini
steryjum skarbu, jak donoai .Kraj'" odmówiło wy
asygnowlinia sumy 22,000 rs. na urządzenie zjaadn, 
wobec czego kongres wcale nie będzie miał miejsca 
w Petersburgu. 

Z prasy. 
- W teszJc_ie ozerwcowym czasopisma krakow

skiego Przeglqd' PolIki zamieszczony został lir ty
kuł profesora hr. St. Taroowskiego p. t. "Próby 
rozstroju". Pomijając to, co się odnosi do stronnictw 
galicyjskich, podnosimy to, co obchodzi egół społe
ozny i sfery ziemiańskie. Preopinant przemawi a la 
złączeniem obszarów dworskich z gminami wiejskie
mi, reformą szkół ludowych, ograniczeniem mnożą
cego się bez mhry "proletaryatn inteligeocyi", czę
ściową likwidacyją obdłużonych majątków większyoh 
właścicieli i ułatwieniem pareela~yi. 

- Zawieszone na pewien czaa wydawnictwo Ko· 
r,~ondenta Płockiego, zl'stanie wznowione. Pismo to 
wychodzić będzie od 1 października z rozszerzonym 
programem, co tydzień, w formacie warszawskiej 
.Gazety Sl}dowej. 

- KU"!I,jer WiJ,.uaw.rki w Nr. 186 pisze "Jeszcze o 
sądach gminnych". Piszący E. W. powołuje się na 
artykuł w tej materyi zamieszczooy w Nr. 3 .Ga
zety Sądowej". Podnosimy tu tylko jedan fakt: coraz 
większe usuwanie się inteligencyi wiejdkiej od udzia
łu w sądach gminnych, skutkiem czego sądy te, kie
rowane przez ludzi oiraniczonycb, cz~ściej ści!}gają 
na sibuie zarzuty, które w sferach rządowych wy
wołały myśl zniesienia lob tet ograniczeoia wybie
ralooścl sędziów. Pobudki usuwania się obywateli 
ziemskich od wyborów, dla niedostateezoego uposa
żenia eądów gminnych, za usprawiedliwiającą uwa
źa6 nie możoa tam, gdzie stoją na szali ważne in
teresa moralno·społeozne. 

Nasza wełna na wystawie paryzkiej. 
Zbiorowa wystawa wełny z Królestwa Polskiego 

mieści eię w rosyjskim dziale przemysłowym, a złoży
ło się na nią ó6 wystawców. Są to próbki wełuy 
mytej, zebrane staraniem br. Poletyłły, członka 
warsząwskiego komitetu. Wystawcy pOSiadają prze
szło 150,000 sztuk owiec, z roczną produkcyją 13,200 
pudów wełny sukienniczej. Wybrano po dwa runa z 
każdej owczarni i ułożono po za witrynę, opatrzyw
szy każdy pakiet napisem właściciela i mi('jscowośoi, 
z której wełoa pochodzi. 

Co do estetycznego wyglądu owej witryny i sa
mych włókieo, dałoby się willle powiedzieć. Należa· 
ło to urządzić z większym smakiem, a i wełnę sa
mą ułożyć w ten spOSÓb, ażeby zarówno długoŚĆ 
włosa, jak i jego cienkość widoozną była odrazu. 
Zadowolono się Jednak poukładaniem obok siebie 
dużych pęków w niezgrabBe pukle pod szkłem •.. Tuż 
obok wełny z Królestwa mieści się szafa z wełllą z 
gub. taurydzkiej. 

Produkcyja wełoy cienko-włosistej jest wainą ga
lęzią naszego gospoda.rstwa wiej~kiegoj cies~y się 
ona za"łużon~ renomą i życzyć by sobie lIaleialo, 
żeby znalazłll obfity i bezpośredni zbyt we Francyi 
gdzie wyrabiaoe są doskonałe sukna. i inne wyroby 
wełniane. Słus~nie też nasi gospodarze wiejscy po
spieszyli o·, wystawę paryzkl}; należało tylko wełnę 
lepiej zaprezentować dla oka, co jest szczegółem 
wprawdzie drngorzędnym, ważnym jednak na wysta
wie paryzkiej, gdzie umiejętność gustownego przed
stawiania wyrobów doszła do prawdziwego artyzmIl. 

Korespondencyj e "TY[odnia." 
Z Batlomska. 

Potrzeba pomocy i solidal'IIo3ci przy Jloż~rach. · .• Za
stój banulowy.-Brak miejsca spacerowego.-Zmia

ny osobiste. 
Wiadomo już szanownym czytelnikom, że 

w nocy dnia 17 b. m. o godzinie l·ej miat 
u nns miejsce pożar, który, dzięki stara· 
niom i wysiłkom ochotniozej straży orrnio
wej, uie przybrał znaczniejszych rozmi~rów. 
A jednak warunki lokalne nie przyczyninły 
Bi~ wcale do tak szybkiego umiejsoowienia 
D1szoz'toego żywiołu: alarm podano o godzi
nie l-ej w nocy, Ił panowie stra~acy, w bra
ku odpowiedniej ilośoi koni, musioli jak 
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zwykle spieszyć do szopy po narz~dzi" 
ogniowe, by je czemprędzej, sił, własn,. 
na miejsce wypadku dostawić. Trzeba 
zaś wiedzieó, te oprócz wielu innyoh na
rzędzi, stra~ tutejszą posiada 2 sikawki sta
rej konstrukcyi czterokołowe i 2 duże be. 
czki również czterokołowe, a jak w tym 
razie, pObl· miał miejsoe za miastem jut · 
prawie, bo po za linijtt drogi ~elaznej. To 
tei straż nasza, nolens volens, przyby\va 
na miejsce klęski już zmęczona, nim jeszcze 
do ratunku przyst'tpi. Czyż można od niej, 
wymagać, aby skutecznie mogłu działać i 
szybko pokonywać ogieil, jeśli własnemi rę
kami ciągnie do ognia ciężkie sikawki i je
śli nikt z widzów, nietylko że nie przyjdzie 
j ej z pomocą, ale jeszcze jej zawadza, przy. 
chodzlłC na miejsce wypadku dla zabawki i 
widowiska! 

Czy tuk być powinno?-pnecież obywate
le miasta mogliby za każdym razem <lo pOża
ru doatarczyć kilka par koni do rozp0r:lrtdze. 
nia strat.yogniowej dla dostawienia najpie
zbędniejszych rekwizytów ogniowych i do 
wożenia wody. Nie byłoby to ohyb" uio tak 
wielkiego wobeo obowi'tzku popierania straża
ków-ochotników podozas gaszenia pożaru.Boż 
przecie niepodobna przypuśció, by do po-
8więcenia się i zaparoia, w imię ogólnego 
dobra, była tylko obowirtzana tll garstka 
ludzi, stanowiących stowarzyszenie pożar
ne? Sądzę, że wszyscy jednak'l chętnie speł
niać powinni wzniosłe przykazanie boże 
miłości bliźniego! a jak w tym razie, prze
dewszystkiem poozuwać się doń powinny 
indywidna obdarzone sitą fizyczną, ktÓi'O 
winny jut to iść ze strażakami r~ka w ręk~ 
przy uśmierzaniu pożarów, już też dostar
czać im pooiągowego inwentarza. 

J eźeli kilkanaście, a ohoćby kilkadziesitt 
osób daje instytucyi pewn'ł pomoc pienię
żną w pOlltaci trzyrublowych składek, to 
setki <lałe ludnośoi mieszczańskiej i wyrob
niczej również majrt obowiązek przychodzić, 
w razie nieszozęścia, z pomooą spl·zężajnł. 
Odwołujemy się do obywatelskich uozuć 
pp. mieszozan i municypalności, która nad 
bezpieczeństwem i dobrem miasta czuwać 
powinna. 

Z ruohu naszego powiatowego mi usteczka, 
możemy zaznaczyć, te handel, u tembardziej 
przemysł jest w oirtgłym rozwoju.-Dzwo
nimy też tu ciągle, a dotąd napt·óżno, o 
jakiekolwiek miejsoe spacerowa, w którem 
by można spędzać parę godzin czasu zby
wającego od pracy; nie wszyscy bowiem 
jesteśmy tu amatorami bilardziano-kuflowych 
towarzystw. 

W końcu zaznaczyć mi wypada fakt 
dla przemysłowców nie bez pewnego :.cna
czenia. W ubiegły piątek tutejszy oech 
ślusurski wyzwolił na majstra prokurenta 
miejscowej fabryki wełny sztuoznej, syna 
właśoiciela tejże p. M. Ruziewiozu, któI·y, 
sprowadziwszy sobie dość kosztowne narzę
dzia ślusarsko-kowalskie, wykońozył walec 
cylindrowy do maszyny i przedstawił go 
jako majstersztiiok na Gwem zgromadzeniu. 
Młodszy syn togoż przemysłowca pracuje 
od nieda wna w fabryoe ojca jako chemik, 
które to miejsce zajmował przedtem zagl·a-
niazny poddany. R. 

doia 19 lipca 1889 r. 

Sprawy Ziemiańskie. 
x Instytut Gospodarstwa Wiejskiego i Leśni· 

ctwa w Nowej·Aleksandryi skończyli na. wydziale 
agrollomiczllym: Stanisław Arciszewski, Józef Bań
kowski, Olgierd Bogus7.ewski, Stanisła w Brzeziński 
Mary jan Ohojnacki, Michał Iwański, Bolesław Ra
tajewiez, Rajmuud Rat.omski, Jan Sawicki, Walenty 
Sagatowski, Dyooizy Słomiiiski, Antoni Tyszkiewicz;. 
Na wydziale leŚnym: Jan Oieszkowski; Antoni Der
girnan, Stefan Falkowski, Mikołaj Kalillowski, Mi
chał Kossowsld, Mikołaj Lewszykoweld, Bronisław 
Sokołowski, Autoui Ziatkowski, Marelu Zi~bicki. 

X \V UiuisteryjuDł Spraw Wewuętrznych 
przygotowano projekt nowych przepisów policyi pol
nej i leśnej. Celem zapobiezenia bezprawnemu pa
saniu na polach i w lasach dworskich, gromady obo
wiązane są tfilymać odpowiedzialnych pastuchów, z 
ewentualną odpowiedzialoością sołtysa, a względnie 
i całej gromady. Poszkodowany moie fantować szko 



dDików iii j7iJgrClflti cklictu i nie będzie odpowiedzial
lIym Ea zabicie sztuki inwentarza, gdy to okazo się 
koniecznem dla obroDY mienia. 

X W Krakowie ma być zaprowadzony nowy 
tor wyścigowy. Dotąd wyścigi odbywały się tam w 
niektórycb tylko l;ltacb (ostatnio r.1872), teraz bę
dl\ coroczne. Hlppodrom Jbudowany będzie na Bło
niach. W tym ('elo edbyw .. ją się narady sporhma
IIÓW galicyjSkich, ezeskicll i niemiecko-austryjaekieh. 

X (JeDY zboża na rynkach zagranicznych za· 
~zynają się już podnosić. Zwyżki ł.ę choć niewiel
kie, nabierają zMczenia przez to, że występują po 
rozpoczętycb jlJż żniwach, są więc poniekąd miaro· 
dajnemi względem przyszłego uksztaltowania cen. 

X Deszcze spadłe w ostatnicb clasach U3 Za
chodnie kraju nie wywarły wpływu na stan ozimin 
które już prawie wszystkie dojrzały. Jarzyny znacznie 
si~ poprawiły, nb. tam, gdzie nie były całkiem wy
palone. Szcz4!'gólnie zbawienny wplyw wywarła ta 
zmiana powietrza na okeJlowe, które zrazu pięknie 
powscbodziły, następnie skutkiem długotrwałtlj su -
ezy powiędły, a nawet scbnąć zaczęły. 

Przemysł i Handel. 
tq> HaDdel Dasz ze wschodem. Od pe

wnego czasu rozpoczęły ~ię pojawiać ostrzeżenia, 
że lI'yroby mianowicie ba'l'l"ełni:me spotykają w środ
kowp,j Azyi poważnych konkurentów, że agenci za
chęcający do wysyłki produktów prllC~mYBłlJ na wschód 
działają najezęsciej we własnym interesie, j t. d. i t. d. 
~~oie to być po części. prawdą; ale jak z ~oczątku 
nIe trzeba było przywIązywać btlzwzględneJ wiary 
w obiecywane złote g6ry, tak znów teraz nie należy 
~ię zniechęcać stanowczo, ale rzeczy bliżej zbadać 
I do pewnych dopiero danych postQpowanie swoje la· 
stolować; jak bowiem owe hymny pocbwa.lne były, 
jak to mówią, z powietrza wzięte, tak zuów dzisiej
IIze postrachy mogą być nad mhrę przesarlzone .•. 

.... Górnictwo w Daszym kraj u. Naczel· 
nik zachodniego okręgu górniczego w Kr61estwie 
il1żyni~r Choroszewski, zamieścił w "Pl"zeglądzi~ 
Techmcznym" ciekawe cyfry o produkcyi górn:czej w 
Królestwie w r. 1887. Z zestawienia tych cyfr oka
znje się, że produkcyja g6rnicza w Królestwie jest 
bardzo jeszcze nieracyjoualnie uorianizowana. Fa· 
bryki Królestwa mnszą si ę posiłkować obecnie obce
mi rudami dla. swojego surowca, obcym ~urowcem 
dla IIwojego żelaza i stali, obcym wreszcie koksem 
(lla proccsów metalurgicznych. Stau to bardzo da
leki od ekonomicznej ssmodziE"lności kraju. 
~ Grono przedsiębiorców w Warszawie, jak 

donosi ,,'Kuryj er warszawski," zamleua utworzy6 
kon@orcyjum, które ma przyjmować towary do sprze
daży na rynkach Cesarstwa i wschodu od wytw6r
ców miejscowych; konsorcYJum ma wydawać zalicze
nia w wysokości 'I. wartości towaru dożonego, ce
lem ułatwienia zbytu wyrobom mniej zamożnych ro· 
botników. 
. .... Z Petersburga. donoszą do "Cote libre" 
2e utworzoną tam została specyjalna komisy ja, zło
zona z członków senatu, komp"tentnyeb w kwest y
jaeb floanpowycb, która ma wydać opiuie o projek
cie b. dyrektora hanku państwa, Ła.mańskiego, co 
do wprowadzenia w Rosyi systemu monomet"licz. 
nego. 

tq> Skót·ki ceł. Ostatnia podwyżka cła od 
prZ'ędzy oddl!ialywa Imrdzo niekorzystnie nil łódzkie 
fabryki koronek i obszcwek. Podwyżka cła od ma
teryjału surowego ułatwila przewóz gotowych towa
r6w 7. zagran.icy, g~yż takowe wypadają taniej na.· 
wet po opłaCIe ('la I transportu, aniirli towary pro. 
~ukowane w kraju. Jedna z fabryk koronek funkcy
Jonowała całą dobę, obecnie od kilku dni roboty w 
noey zawiesiła. 

co:> Do komitetu ministrów wnieslouo, jak 
• ię dowiaduje ~Swiet·, projekt ustawy towarzy~twa 
rOlpowszechniania wiedzy handlowej. 

co:> GłówDy komitet towarzystwll przemy~łu i 
handlu w Petersburgu, uzyskał kredyt w sumie 
16,000 rs. na urządzenie wystawy w Bukareszcie. 
Je~~ocześnie komitet poczynił starania, auy koleje 
obDl1.yły cenę prze'n"ozową dla przedmiotów, wysy. 
łanych na wystawę. 

co:> ~~owosti" dowiadują się, iż ministeryjum 
6na~sów, wbrew J.l~zypuszcleniom niektórych gazet, 
zamierza pozostawJC cło od soli kuchcunej bez zmia
I1Y: Tylko cło od soli OCJlY8ZCZOUllj, która przychl>
~Zl w paki~tacb z zagranicy, postanowiono 11& wzór 
Innych kraJÓW D1~CO podwyższyć. POrlobnip, jak do· 
n081 ten sam dZiennik petersburski postauowiO:lo 
pozostawić bez zmiany cło od cykOl~yi żołędzi pa. 
lonycb i innyeh surogatów kawy. ' 

66 PODPALACZ. 
powieść Piotra Sale!! 

tłomaczyła 

El. :D o "b :r z a. ń s k: a.. 
~ 

(ci~g dalszy). 
Uwolnijcie ~nie panowie od zeznań; 

"prawa ta zupełme jasna, a zreszt, kolega 
mój Pelissier udzieli wam potrzebny~h 
IIZczeg~łów. Smierć tego człowieka wzruszy
ła mme do głębi ... nie jedem w staoie ze
brać myśli. 

TYDZIEN 

Gerald nie tracił jelaole nadziei. 
- A CO?-J:awołał - nie mówiłem. Cofa 

si~ pan ... Nie wie, 00 mówić? Inacsej pan 
wyg11tdałeś dziś rano, ale tryumfowałea za
wcześnie ... 

- Dość tego! - zawołał surowo proku. 
rator. - Prosz~ si~ nie odzywaó. A wi~c 
IItanowozo nie choesz pan mówić panie 
'fhomerin? 

- Tak paniej gdyby chodziło o tych 
n~dzników jedynio, z rozko8zlł mówiłbym 
przeciwko nim, ale oskarżać po śmierci 
człowieka, którego pragniłłbym koohać ... to 
przechodzi moje siły. 

- Panie Pelissier, mów pan, prosimy. 
Uszcz~śliwiony, że może się nareszcie 

wygadać, Marcin zacz/łt opowiadanie od 
początku. 

- Macie panowie przed sob, najpospo
litszego złodzieja, oszusta ... Ksi/łże w Wie
dniu ... 

- Dalej ... dalej łaska,,"y panie - przer
wał mu chłodno prokurator.-KolDisarz po
licyi zawiadomił nas o wszystkiem, czego 
się od panów dowiedział, znamy szozegóły 
owego oszustwa panny Randon i wiemy, 
te panowie wyszukaliście dowodów win 
księcia w celu wykazania swej niewinności 
Udało się to panom wybl.rnie, bo dziś je
storn prawie pewien, że nie na was ciltży 
główna wina. Wszystko to zbadamy jutro; 
dziś chodzi nam jedynie o szozegóły doty
ozące pańskiego przyjaciela, który m6wić 
nie chce. 

-- Dowiodę tedy panom, że przyjaciel 
mój jest r6wnie jak ja niewinny. Olbrzym 
ten, zwąoy si~ Puszkowem, a którego isto· 
tne nazwisko jest Puszarow, własną r~k" 
za porozumieniem się z obeooym tu księ
oiem Gerałdem Wereninem, podłoiył ogień 
pod składy drzewa rana de Saint·Ermond. 
Nie wspominam o winie tego ostatniego, 
bo w całej tej sprawie był on raczej ofia
r, niż wspólnilciclD. 

Mal'cin z zapałem opowiadał i zestawiał 
z sobą fakty, wykazująoe uajdowodniej 
niewinnośĆ Miohała. Gerałd odohodził od 
zmysłów. Głuchy i wśoiekły gnie \v nim 
wstrz/łsał. 

Skoro opowiedział całą manipuhcyję z 
budulcem, zastąpionym przez próuhno spro
wadzone za pośrednictwem Puszarowa, nie 
ulegało już wątpliwośoi, że Michał jelit nie
winny. 

- A zresztą-dokończył Maroin-prze
szukajcie panowie kieszenie tego łotn, a 
znajdziecie w nich pudełko do zapałek i 
pulares z liter!) M., takie same zupełnie, 
jakie zostawit wtedy na pogorzelisku. 

Puszarow był tak zdumi:my, że nie sta
wił oporu, a skoro wyciągnięto z jego 
kieszeni oskarżająco dowody, Gerald prze
stal pilnować nnd sobą • 

- Dureń ieden!-zawołał-Idyjotal 
- No, no, nie unoś się pan-powiedział 

Marcin. Nie więcej jcsteś wart od niego
razem z siostrą t woją znakomitą stanowicie 
trójkę· 

Gerałd uśmieohnął się j za chwilę z wró
oił si~ do prokuratora. 

- Jak długo ma się jeazcze ten żart 
przeciągać? - zapytał -Czy być może, byś 
pan wierzył bajeozkom tych uciekinierów z 
Numei? 

Michał poskoczył ku niemu l ChCiał mu 
wymierzyć policzek. 

- Panie Thomerin-zawotał prokurator. 
Człowiek ten jest nie wart dotknięcia pań
skiej rękil .. 

- Panowiel-dodał uroczyście-staliście 
się ofiarą strasznej pomyłki, którą sprostować 
pragniemy gorąco. Idźcie do domu i b!)dź. 
cie pewni, że uwabmy lIobie za obowiązek 
oznajmić publioznie apołeczeństwu, że byli
ście zawsze godnymi jego członkami. Do wio 
dzenia. 

- Zap6ino na te słodkie stówka-ZBu· 
warzył niepoprawny Marcin. 

Prokurator udał, 7:e nie słyszy i zwrócił 
się do Geralda i Puszarowa. 
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- A.re8&tuj~ wu-powiedział. 
- A IDy-zawołał wesoło Maroio-od-

stępujemy wam oallze mumery w Numei 
i poślemy dyrektorowi kolonii parę pochle
byoh o wss słówek. 

x.. 
Zapomnienie. 

Gdy s,downicy pozostali umi, ponuro 
spojrzeli na siebie. I znów prokurator po
wiedział. 

- Niemita l grubo oiemiła sprawal .. 
Gerald i Puszarow zaprowadzeni zostali 

do witzienia. Pierwszy nadrabiał min" 
drugi zżymał si~ i rzucał. 

- Teraz musimy pójść na d wOl'"Lec pót
nocny, by skonstatować śmierć Saint·Er
mon da. 

Widok klęczącej przy zwłokach ojoa Zu· 
zanny, wzruazył nawet serca unędników, 
którzy przywykli jut do soen tego rodzaju. 
Zdjęła ioh litość nad biedn/ł dziewezyn:t, 
która w ciągu jednego dnia straciła ojca 
i dowiedzieć się miała, ze śmierć t~ spo
wodowała hańba. Prokurator zblizył się do 
Zuzanny i lekko dotknął jej ramion. 

- Pozwól się pani ztąd wyprowadzić
rzekł. - Mamy tu do załatwienia pewne 
formalności, które będ, ci~ razić boleśnie. 

- Spełnijoie panowie, swój obowiązek
odr,..ekła ze spokojem podnosząc się Zuzan
na-ale pozwólcie mi się ~tąd nie odda
lać. Tak mało juz z oim przebywać mi 
będzie wolno. 

Cofo~ła. się i usiadła na boku, poddzas 
gdy urzędnicy zbliżyli się do oiała. Maszy
nista prowadzący pociąg został pnywołany. 

- Pooiąg: biegł ca.łą siłą pary w chwili 
gdy zobaczyłem, że ozłowiek jakiś rzuca si~ 
pod koła z idącego naprzeciw nas poci,
~u. - Nie było już ep()sobu zatrzymania 
pociąguj poohyliłem się gdyśmy go mijali; 
nie żył już. Nie męozył się przynajmniej. 
Bufory maazyny odrzuoiły go na bok i 
dzi~ki temu tylko, nie zoetat zdruzgotany. 
Ma tylko straszn~ ranę w piersi. 

Twarz Saint-Ermonda nie zmieniła się 
w istocie; po śmierci zachowała zwykły 
mu za tycia wyraz chłodnego spokoju. 

- Umarł odważnie - zauwa:l;ył proku w 

rator. 
Zuzanna putrzyła na to, tonąc we łzaoh. 

Ciohe łkanie wyrywało się od ozasu dl) 
czasu z jej piersi. Urzędowe formalności 
ekońozyły się pl'ędko, dzięki listom zosta
wionym przez Saint-Ermonda, które USil

wały wszelkie co do przyozyn jego śmieroi 
wątpliwośoi. - Postanowiono przewieźć go 
do Morgi. 

- Co? .. Co mówicie? .. Oh! nie, nie maoie 
prawa tego robić.-Ojcieo mój umarł-o· 
debrał sobie życie i nie taił z jakich to 
czyoi pobudek, ale terat do mnie już nale
ży... Nie odstąpię go za nio I 

Prokurator po ohwilowym namyśle przy
stał na żądanie Zuzanny.-Sprowadzono wóz 
i włożywszy nań zwłoki Saint·Ermonda 
wyruszono z d worou. 

Za ciałem post~powała garstka ciekawych 
i prokurator, idący tuż obok Zuzanny. 

- Co to jest? Gdzie go wieziecie?.-spy
tuła młoda dziewczyna widząc, że na pra· 
wo skręcają. 

_ Tam gdzie palli żąda la, do tymczaso
wego mieszkania nieboszczyka, przy bulwa
rze Malesherbee. 

- Oh! nie, nie tam, skręćcie proszę na. 
praftoj ojOleo m6j powinien we własnym do. 
mu oczekiwać, aż go do ostatniego na zie
mi przeniosł mie~zkflnia. Jedźcie do Saint
Denie. 

Mrok zapadał, gdy zajechano przed fa· 
bryczny dziedzinieo.-Robotnicy powracali 
właśnie do domu. Nie doszła tu dotąd wieść 
o śmierci przemysłowca. Zuzanna zwróciła. 
się d o J aoa Malais. 

- Ojciec mój umart-rzekłn.-Bądź pan 
łaskaw samienić biuro na żałobną kaplicę; 
tam bowiem spooznl! jego zwłoki Prokura
tor podziwiał odwagę dzielnego dziewczęcia. 
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- Jakie pani musI clerpleć?-r&ekl~ 
- Stokroć więcej cierpieć będę, gdy po-

znam calą prllwdę, a poznać j, muszę. Li
'ezę na pana, że powiesz mi wszystkie szcze

=góły sprawy, która ojca mego wpędziła do 
grobu. 

W godzinę później, na wzniesieniu UUQ
dzonem przez Jana Malais, złożono oiało 
nieszczęśli wego i otoczono je j arząoem świa
tłem. Wszyscy opuśuili kaplioę, pozostali 
w niej tylko Zuzanna, prokurator i Jan 
Malais. 

- Idź pan odpocznij-powiedziała do te
go ostatniego Zuzanna. - Powrócisz pan 
w nocy. 

Skłonił się i wyszedł. 
- Panie prokuratorze, proszę mi teraz 

powiedzieć, co właściwie stało się przed 
timi6rcią ojca? 

- Później... później dowiesz się pani o 
wszystkiem. Teraz ... 

- Nie, tu, przy jego zwłokach chcę się 
o wszystkiem dowiedzieć. Zresztą domy
ślam się o co cbodzi i pragnę jedynie, po. 
znać szczegóły. Oto list, który odebrałem 
dziś od ojca. 

Prokurator przeczytał go. 
- Tak, wszystko to prawda - rzekł po 

chwili - Michał Thomerin jest niewinny ... 
a jednak nie chciał powiedzieć ani słowa 
przeciw ojou pani i płakał d<l"wiedziawszy 
.ię o jego śmierci... Miał nadzieję, te uda 
mu się uciec. 

Zdaysło mu się, że powinien w istocie 

Opowiedzieć prawdę dzielnej dziewozynie.
powiedział jej też, w jaki sposób Michał 

udowodnił swoją ni!lwinność. 
- Miałam tedy słuszność pragnąć, by 

zwłoki ojca mego nie powraoały do domu 

TYDZIEN 

dz,ł krzywd~? A nawet, gdyby i tak było, 
!,zy matka jego nie sprzeci wi 8i~ ioh mał
żeństwu? A Bernier, który kochał Micha-
ła jak eyna?.. (d. n.) 

Licytacyje W obrębie gubernii. 
- W dniu 22 września (4. paidziernika) w sądzie 

gminnym III okręgu powiatn łaskiego w Zelowie, 
na sprzedaż nieruchomości w osadzie Zelów poło
żonej, po śmierci Wacława WeSOłOWSkiego pOLosta
łej, od sumy rs. 1000. 

- 31 lipca (12 sierpnia) w Rządzie guberoijal
nym piotrkowskim na restaoracyjQ straganów rzezni. 
czych i piekarskich w m. Zgierzo, od sumy rs. 4683 
kop. 89. 

masy 
Syndyk tymczasowy 

upadłośoi toma.szowskiego fabrykanta 

Pawła Jahna. 

tej kobiety-powiedziała wysłuchawszy go 
Zuzanna. - HQdź pan taska w jeszcze jednI! 
oddać mi przysługę. Powiedz wszystkim. że 
staraniem mojem będzie przedewszystkiem 
oddać pienilIdze niesłusznie podniesione z I 
Towarzystwa przez mojego ojoa. Nie wiem 
jaki jest stan mego majl}tku, ale wiem to, 
te poświęcę w!!zystko, byleby jego pamięć 
oczyśoić... Dziękuję panu i ~egnam go. 

na skutek decyzyi slłdu okręgowero piotrkowskie· 
go z duia 28 czerwca (10 Iipoa) 18811 roku, wyzna
crzając powtórny termin do sprawdzenia pretensyj 
wierzycieli upadłego Pawła Jahna uiniejszem wzywa 
następujących wierzycieli: Leop01d~ Mcister, Ch. 
Wolanowskiego, Edwarda Hentsohke, firm~ O. i L. 
Altenberger, Karola Bartka, Wilhelma Porańskiego, 
firmę Danziger i Lindonfeld, Henryka RadIem, L. 
Herbsta, J. Reisbauma, I. Herca, }'. Weissa, J. Li. 
bermana, Leopolda Rabinowicza, firmę MajbllUm i 
Aszer, I. H. Grabe, M. Pies ch, firmę Rajchm}'ID i C·o, 
Karola Serini, firm~ M. Markau i C-o, Braci Szreter 
Arno Keppe, M. Tausiga, M. Zauamera, Braci Ratt, 
M. L. WeiSSA, Leibę Rydzyka, Moszka Weiss!ł, Fer. 
dynanda Jahn!ł, Ferdynanda Gustawa Jahna, Alber
ta Ramfta, Edwarda Hintze, Adolfa Augspaha., jak 
również wszystkich wierzycieli massy, nazwiska 
których nie sł wiadome i którzy dotyohozas nie zło· 
żyli syndykowi ani w sądzitl okręgowym swoich do· 
kumentów i takowych nie poddali sprawdzeni'l, aby 
.. ciąga miesiąca od daty niniejszego ogłoszenia, sta
wili si~ przed pOdpisanym syndykiem i złożyli mu 
swoje usprawiedliwiające wierzytelność doknmenta 
lub przydali je do kancelaryi Wydziału Cywilnego 
Sądu Okręgowego piotrkowskiero. gdyż w przeci. 
.. nym razie pretenayje ieh do masy upadłości Pawła 
Jahna llwzgl~dnione nie będł. Adwokat przysięiły 

Aleksander Babieki. 

t 
Prokurator wyszedł. 
Pokojowa Zuzanny nadeszła; przyniosła 

jej ubranie i młoda dziewczyna usiadła na 
fotelu zapat.rzona w twarz ojca. Od cza8U 
do C!zasu odczytywała list jego i naj dłużej 
zatrzymywała się na wyrazaoh: "on prosić ci~ 
.będzie w mojem imieniu o przebaozenie 
"tego, co względem ciebie zawiniłem". 

- Mam więc prawo myśleć o Miohale 
.koro taka była ostatnia wola mego ojoa. 

A jednak wątpiła o szozęśoiu wtasnem. 
Michał płakał nad śmieroilłjej ojoa, to pra

wda; ale czy zdoła mu przebaozyć ozyn 
który splamił jego honor i zapędził go na 
galery?-. Czy być może, by jeszcze kochał 
córkę ozłowieka, co mu tak oiężką wyrzlł-

W dniu 19 b. m. po dłogich cierpieniach 
rozstała się z tym światem 8. p. Emilia 
z '''agów Dylewska, przeżywszy lat 54. 

Urodzona. w Biały siedleckiej, wychowaua 
w jednym z klasztorów pod Krakowem) a na
stępnie w Sandomierzu, córka b. oficera b. 
wojsk polskieh Maurycego Wagi, synowica 
zasłużonego krajowi naturalisty-profesora An· 
toniego Wagi. puez matkę 9pokrewiona ze 
zuanym filozofem Trentowskim, - zmarła sta
raonie przechowywała rodowe tradycye po
bożności, miłości kraju i nal1ki, krzewiąc ta.
kowe w Rwem gronie rodzin nem. Cała odda
na wychowaniu dzieci, wiodła żywot cichy, 
a skromny; uprzejmością i łagodnOŚCią w o
bejściu jednała Bobie serca wazy stkichj SZCze· 
ry tez żal pozostawia po sobie w lercach tych, 
którzy ją bliżej znali. Jałt rzymska matrona
aasta vixit, lanam fecU, domum serva.vit! 
Cześć Jej pamięci! I 

Nad 'wieżą stojąc mogiłQ, nie jest~ w 
etanie dohrać słów odpowiednich na ",y_ 
rażenie niekłamanej wdzi~czności dla tyllb 
w8zystkich, którzy, oiężkiej niedoli naszej 
wSl'ółczujl}c, w oddaniu ostatniej postngi 
matce naszej •• p. EmłlU fb JIT agów 
Dylew.kfej uczestnictwo iwe w jaki
kolwiekbądi sposób zaznaczvii. Tym za. 
onego Berca ludziom, a vt ezezególności 

Szanownemu duohowieństwu i ohórowi 
amll.torskiemu w osobach czcigodnyoh jego 
kierowników,-z głębi seroa płynl}ce "Bóg 
zapłać," imieniem rodziny, przesyła 

Edmund Dylew.ki. 
Piotrków d. 24 lipca 1889 r. 

--..- Poleca się płerw.ltor~ędny 
~ a tani Hotel Angiel.kł 
w m. (J1t~.tochowie w bliskośoi dworca 
kolei Wiedeńskiej. 

Sprawozdania Z targu zbożowego. 
Łódź dnia 24 lipca 1889 r. 

Na stacyi towarowej sprzedano: pszenicy 200 
korcy po rs. 6 kop. 60, 100 korey po rs . . 6 kop. 40 
i 100 korcy po rs. 6 kop. 35; zyta. nowego 600 kor
c1 od rB. 6 kop. 20 do rs. S kop. 35; owsa 1,80()c 
korcy od rs. 3 kop. 25 do rs. 3 kop. 60 za korzec 

Na Starym Rynku sprzedano: pszeoic)' 300 kQroy 
od r~. 6 kop. 36 do rs. 6 kop. 50, żyta 200 koroy 
od rs. 3 kop. 90 do rs. 4, kop. 25 za korzec: Z tc
goroozoych zbiorów żyta sprzedauo 80 korcy od u. 
S kop. 10 do rs. 6 kop. 30 korzec. Popyt na zboże 
bardzo dobry. Słoma siano i koniczyna bez zmiany. 

("Dzien. Łódz!) 

- Bucl. pociągó'w dt'ogi ~ellłznej 
na staoyi Piotrków na sezon zimowy 1889 
roku. --,-:-
a) w lciuunTcu od Warszawy god. młO. 

do Granicy: 
Kurjerski (2 klasy) prZYCh: 12 43 }POPÓłDOC1 

" "edchodzl 12 48 • 
Pospieszny (3 klasy) przych: 9 52 }przed połudll 

" " odchodZI 10 -
Osobowy (3 k1a.sy) przy ch: 3 40 }po południ. 

" "odchodzI 3 62 
b) tO kierwlk!4 od Gr anicJJ do I 

rVaraz,.wy: 
Kuryj e: " . i2 klasy) przy(lh. 2 I 4.2 }I>O p6łuooJ 

• " odohodzi 2 4.7 
Pośpitlun y (3 l<lasy) przyoh. 6 Ó9/PO południa 

• " odchodzi 6 11 
Osobowy (3 klasy) przych. 1 64 po południa 

~ " odchodzi 2 4: 
c) Pociąg miejlJcowy (3 klally). 

WFbodzi z Piotrkowal 6 20 rano 
Pnv('bodzi z Warszawy 10 25 wieczorll~ 

o a- Ł o s ZEN'"IA. 

KSIĘGARNIA 

F. J~DRZEJEWICZA 
egzYHtojąca od lat 10·ciu przy rogu 
placu Aleksandryjskiego, Vf domu W 'go 
Strzeleckiego z d. 17 b. m.przeniesioną 
została na drogi róg tegoż samego do
mu, vis a. vis sklepu W'ej Rakowskiej. 

(2-2) 

NOWO-OTWORZONA 
Pracownia snkien i okryć 
damskich. Fabryka form 
papierowych 1 nanka kroju 
przy Alei Aleksandryjskiej w domu 
F. Kępióskiego na piętrze. w ~P etro
kewie". Przyjmuje wszelkie roboty i wy
kl>ócza z calI!! elegancyją i wykwiu tno· 
SCią kostiumy i okrycia po cenallh mo· 
żliwie nizkicb, jak również udziela lek
cyj kroju po domaeh. 

(12-11) LEOKADYJ.l. 

-Mam honor za.wiadomić Szauowną 
Publiczność że mój 

Zakład Felczerski Ortograficznie i SS1bko ;;e~:';::~;:;:f:i:::~ 
s razurą egzystujący od 1880 roku w piszący po rosyjsku może znaleM ~tałe 
domu W-go D-ra Rontalera przeoiesio- zajęCie w Będzinie za dobre m wynagro: Skład Węgli· 
ny został w dniu 1/13 b. m. do domu dzeuiem, :tależnem wszakże od zdolno~cl 
W-go Spana. Z uszanowaniem. i pracy. Gwarancyja wymagana. Otl'i'rty 

Władysław Ratojewski. składać pod Big. "Praca". w Redakcyi. wło~limierla Sapińs~iego 

DO WYDZIERŻA WIE~I;) H[NRYK WYCIAŁKOWSKl (Róg alei ~1:k!~dryjSkiej) 
rOL"'AR"" p. Adwokata Przy~ięgłego Korzec węgli kamiennych 

" .Q. otworzył kau~laryj~ &.dwokacką w ~. grnbych 2400 rfI. • • • • 86 k. 
Będzinie I przyjmuje sprawy cywll- K.rzec węgli kamieunych 

na lat 6, na korzystnych warunkach. ne i karne do wszelkich instytucyj po- grubych na skrzynie 10 
K~pitało .potrzeba rB: 3000. ~1!żsZa kojowych, sądu okręgowego petrokO\T- korcowe,zamknięte(przez 
wladomośc w RedakcYI "Tygodnia skiego, oraz załat wia interesa. admi- Magistrat Warszawski 
==:-~_..,.~~ ___ ..;.(8;;.-....;.2,,")_ uistracyjne. (15-12) ostemplowane) ...•• 8& k. 
__ Do dzisiejszego numeru Pud kOKSU (korzec 4 Plldy) . 30 k. 
dołącza się arkusz 8 powieści WłodZI'nn' 0r'/a SapI'ńs1ri e rr o Korzec węgli drzewnych . 1 re. 

r. d łJlI t" \I IJ Al !!. 1Jwaga. Na miasto roz8yła 
p. t. ,,~or", "swa er się w koszach półkorcoRych 
przez J. R. Hąrwooll przekład WynaJ· em POJ· azdów wagi 130 (I. (13-8) 
z Angielskiego. 
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- - o ~~I~~~~~~~~~~~ i Na żądanie Szan. Publiczności, wprowadzoną została do handlu Wodka mOCniejsza 50 lo doskonale oczyszczona !łt! 
llft1 pod nazw" " ~ 

~ ~i"VV A~SZA WIA~X:~, . . .. == 
~ i tak OWił nabywać można po cena\lh najprzystępniejszyeh we wszystkIch handlach I restauraoYJactl w WarszawIe I na prowlllcyl. , 

= J. A. KOSZELEW , 
~ Pierw szy Moskiewski Rektyfikacyjny Zakład 
~ (R. i Fr. 7259) War.~awa No",-ogro~~ka .AP. 'Z. . (2-1) A?ł 
~~~~~~I~I~I~~~~~~~~~~ 

~AA~I~~~~~I~M I Do huty szklanej potrzebny jest ł! 
Niniejszem mam honor podać do wiadomoś<li publicznej iż 

mając powierzoną sobie 

ajenturę Warszawskiego Towarzystwa 
Ubezpieczeń od ognia 

lla miasto Petroków i ościenne powiaty, przyjmuję dla tegoż 
Towarzystwa deklaracyj e do t,Iuezpiecze.ń og~iowy?h wszelkiego 
rodzaju, tudzież potrzebnych 1Dformacyt uozlela6 .1est~m ~otów 
w mieszkaniu mojem w domu W -it0 Spana każdodZIennIe do 
godziny lO-ej z ran a i od ~odziDy ~·ej po południu. 

A. Kożuchowski. (3-3) 

~~WI))~I]atJ)I~W~~~t~~~ I 
ii Towarzystwo "Kaukaz i Merkury" Ił 
~ ma hODor zawiadomić że otworzyło W 'ł'arszawie z&etępstwo dla Ił ii prz:yjmowania. i wysyłki transportów do wszystkich miast i przysta.ni 
~ nad Wołgą i Morzem Kaspijskiem połozonych jak r6wnie 
~ i do miast "-zyi Srodkowej: Buchary, Samarkandy, Ka'lł 

nano i '1'aszkiento i w odwrotnym kierunku Towarzystwo II przyjmuje transpol'ta do oznaczonych punktów z asseknra:cyją i bez 
~ assekuraeyi za zaliczeniem (NacllIlahme). Wysyła.ląc tygo'

lł ~ dniowo sześć pocztowych wielkich parowców z )liż' 
• o o niego • .Nowgo~~do, do Astracbani~ i tyl~ż z. ~~tra-
~ (!hania do 1'IiIJzniego Nowgorodo, Jak rówIlIez pu~c po-e
~ (!ztowych parowców tygodniowo z ~strachania do 
• . portów mOI'za Kaspijskiego i tylez w odwrotnYID 
~ kiernnku. Towarzystwo gwarantuje szybką dostawę uskntecznianą i 
~ wyłączńie statkami parowemł. 
~ Zastępstwo swc Da gubernie Królestwa Polskiego Towarzystwo 
ifiJ powierzyło :firmie 

~STEINAUER & REJCHMAN, dawniej Jul. Herman & Co 
im W JIlarszawłe, Królewska 6. 
~ ZaIJczenia (Nachnabme) po wpływie wypłaca Bank 
ił Handlowy w WarszłI.wie. 

~ Powołojąc się na. powyższe ogłoszenie, mamy houor zawiadomi6. 
~ że na prowiucyi zastępcami naszymi upowazniouymi do B przyjmowania transportów dla wysyłki za pośrednictwem żeglngi pa· 
~ rowej Towarzystwa "Kunkaz i Merkury" sI}: '=' 

~ w Łodzi, Jł. RUDOLF REDLICH I 
~ W Sosnowicach, p. A. OPPENHEIM. II (R. i F. 7254) (6-1) STEINAUER &. REJCHMAN. 
~m~mm~m~lm~I~~ 

DYREKCYJA DROG ŹELAZNYCH 
Warsz.-Wiedeńskiej i Warsz.-Bydgoskiej 

:. PIASEK ł 
czysty, bez gliny i me zawierający żelaza. I 

., Oferty, w fubryce dawniej Szoltena. (3-1) ~ 

'~W~I~~~~~~~I~~~~ 
Od lat 25-ciu egzystujący w Petrokowie 

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI 
M. IMMERGLUCKA 

przeniesiony został z domu W-go D-ra Ron
thalera do oficyny w domu W-ej Psarskiej 

obok sklepu W-go Zaleskjego. 
~~kład po~vyższy ciesł~~y się względami Szanownej 

PubhIll, ob eClU e pr'lly mllleJ kos1.townym lokalu i 090-
biatem zajęciu się prze~ właściciela. robotą, potviel'zone sobie 
obstalunki jeszcze_taniej i snmienniej wykonywać 

będzie. (3-1) M. IMMERGLOCK. 

Szkoła 4-0 klasowa prywatna miejska 
rnęzka w m. Sieradzu 

PodaJe do ,!iadomoś.ci ~sób int?resowany~h, że zapis n .owo~stępująl'yclt 
odbywaó tnę będZIe od Ihu3 3 (l!'» lIpca po dZIeń 13 (25) SIerpnia, codzieu_ 
niz oprócz swiąt i dui galowych w kancelaryi rzeczonej szkoły od 10-12 
go.dziony przed południem. Do. dnia przeto 13 ~25) ~ierpnia, nowow?tęPUjąlly po
WInm złozyć w kancelarYl szkoły: metryki, ŚWIadectwa szczepIenia ospy i 
świadectwa pochodzeaia. Dnia 14 (26) sierpoia o godz. 90 ej rano, rozpoozną. 
się egzaminIlo jak Dowowstępujących tak i promowanych warunkowo uczni 
szkoły i trwać będą do dnia 22 sierpnia (3 września). 

Dnia 23 sierpnia (4 wueśnia) o godz. 10 rano uczniowie Szkoty i no. 
wo przyjęoi, obowiązani Bl} zebrać się w klasacb I'zeczonej SZkoły zkąd 
udadzll się raze m z nauczyciele m na nahożeń&two do kościoła, , 

Lekcy je rozpoozną się d. 24 sierpnia (5 wrześni:t) o godziuie 81/, r~no 

Przełożony szkoły 

H. N~J!JnZIA.ŁHOWSH~. 
Przy ninlejszem mam zaszczyt podać do wiadomości WW -ch Rodziców 

i O~iekun6 w UCZDi Szkoły Sieradzkiej ~ że z początkiem roku szkolnego 1889/9() 
przyjmuję u czni na stancyję; korepetj cyJe i konwersacyja niemiellka, na Żadanie 
na miejicn. eR. 7136) (3-2) H. Nied~ialkow.kł. 

pedai e do wiadomości, iż na zasadzie §§. 40 i 90 Ogólnej Usta- ~"''''''''''I''.'''''', ...... ~ SZKOŁA 3 KLASOWA MIEJSKA 
wy dla dróg ruskich. począW!l.z~ od dnia 9 (21) paźt1zi~rnika JIIl. ~"C 
r. b. j dni następnych, o gOUZIDI6 10 z ranił, w magazyme to- + fOlWARK KIlKOWłOKOWY • 
warów zaległych na stacyi Warszawa, sprzedawane będą przez + + ";''1. ~;~~t;~~~:~j,e. 
publiczną lieytacyję towary i baga~e, przybyłe na stacyje obu + odległy 3 wiorsty od Warszawy, • przeniesionI} zostaia do domu p. W Ma. 
oróg telaznych do dnia 18 (30) czerwcll r. b. włącznie j dotąd ..... z komple~Dym INWENTARZEM ..... I eszewsltiego w III alei. Za.pi~ kandyda
przez adresl\tów nie odebrano. T ŻYWYM I MA~TWYM, z TEGO· T t6w do klas I-ej i II·ej rozpocznie się 

Wykaz pomienionych przedmiotów, począwszy od dnia 11 + ROCZN~MI ~BI~)RAMI, z b~. + w d=iu 8 (20) sierpnia i trwać będzie 
(23) września r. b., codz.iennie m.oże być przej.ua.ny w, godzi- ..... dy~k~ml, w IIczbte któryc~ znaJ' ..... do dnia l (13) września. Do dnia tego 

W S Ek d T dUJą su~: HOLENDERNIA l S:rAJ T uowowstępujący winni złożyó w kance 
baeh biurowych wydzIale łuzby spe yCyJneJ drog żelaz- ..... NIA, oraz d \v~ d?my wynaJmo- ..... laryi szkoły: metryki i świadectwa szczę-
llych W arszawsko-Wiedeńskiej i Wart!zawsko~Bydgoskiej. T w~!Ie na. letnIe I słałe, roczul) T pieni" ospy. _ 

W końeu Dyrekcyja nadmienia, - że towary, zakwalifiko- + mleSZ~anl3, murowane, . z. dwo~em. Dnia 22 sierpnia (3 \vrzflsnia) o gOdzi_ 
waDa na lieytl\cyję, mogą być przez właścicieli odbierane tylko ..... drewnIanym o 7-u pokoJaoh 10- + nie 9-ej rano uczniowie szkoły i now _ 

d· 'k k b' ż (3 2 T grodem owoe~wym 4-0. morgo- przyjęci winni zebrać się w klasach 
.10 oni a 1 (13) paź ZIernI a ro u le lłcego • -) + wym, z pra~eJ strony WIsły po- • zkąd udadzą się na nabożeóstwo do k ! 

DYRE~CYJA .D~O. G ŹELAZNYCH ..: 
łożony,. J~S .. r DC! SPRZ~DA. NIA. + ścioła. P? nabożeństwie zaczną się lekcyj~. 
z woln.eJ lękI. Wladorooś" w kan· Do nizszego oddziała klasy I.ej Wst • 
celaryl Henryka Hoffmana, Adwo- + Ipować mogą Chłopcy od lat 7 (skOńcz:_ 

W SZ -W leden'skleJ I Warsz -Bydgos klej + kata P~zyslęgłego w. WarSilaWIe ..... nycb) umiejący czytać i pisać po rusku ar • . przy uhcJ S·to Jersklej ,. U. T Przyjmuję uczniów Dutancyję ko : 
• . • • (B. i Fr. 7228) (S-1) + tycyje na miejdcu, pod kierunkiem ~:~ 

podaje do wiadomoścI, iż na zasadZie § 90 ogólnej ustawy dla łA... lei łożonego. 
oróg rossyjskicb, W d. 4 (16) września r. b., o godzinie 10 ra- ....................... Przełożony szkoły. 
110, w ekspedycyi stacyi Sosnowiee, zostanie dopełnionlł przez KON~ KARY (4-1) J. LAMPARSKI. 
publicznlł licytacyj 'i} sprzedaż 2 transportów grochu, wugi 1219 li Uczeń gimnaz • 
pndów, przybyłych w dniu 2 (14) kwietnia r.b. ze staoyi Kowno wierzchowiec, do sprzedaaia. Wiado- YJum 
O') Sosnowic, za dowodami 22 i 4293 i dot,d nie wykupionyoh. mość u Stangreta Stanisława w gma. poszukoje korepetycyj. Wiadomość IV" 

(8-3) chu Sądu Okręgowego. (3-8) aptece W. Klickiello. (2-1) 

--------------------------------~~~~--~~~~~~~~~~--~~--~--~~----------~------~~~ Redaktor i wydawca Jllrosław Dobrzaliiilki. ______________________________________________________________________________________________________________________________________ 0 

)l.OBJlOUHO UeBBJPOJO. W dlllkaI IIi E. r aJillkiego w PetrokClw 
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Pasa:l;erowie nie mieli nigdy powodu Ż1tlić się na brak 
tywności lub wygody, ułoga na zatrzymanie wypła
ty. Skoro tylko okręt przybywał do portu, wypłaO!100 
,każdemu. .Blackcap przybywał z Australii, a jednak 
załoga wyglądała wybornie. Znaó było, że byli zdrowo 
i obfioie tywieni. 

Jedni z nich, z wielkie mi f"worytami, miedzian, 
cerą, IIZczerll i otwartą fizyjognomiją, w swych flane
lowych kaftanlll.lh, wielkich lakierowanych kapeluszaoh 
przedstawiali malowniczy typ prawdziwych maj tków 
-inni-a tych była większość, składali Bię z cudzo
.iemców rekrutowanych w rótnych krajach. Wokoło 

przybyłych grupowała sif} cała falanga faktorów, wy
zyskiwaozy, handlarzy, oraz kobiet o śmiałem wyzywa
j,cem wejrzeniu, które przychodziły niby dawnych 
powitać znajomych, a świeżych szukaty znaj omoici. 

Pomiędzy czekającymi na IIWą kolej wyróżniał 

~ię młouy człowiek, lat około trzydziestu mający. Śre
dniego wzrostu, dziwnie "ilnej i zrf}cznej budowy, mi at 
Mrę ciemną i gładką jak u Hiszpana odbijająoą od 
ciemno blond wł9Sów, Czekając, gwisdał ludową an
gielskI} piosenk~. Mial on na lobie ubranie z gru bej 
wprawdzie wełnianej materyi, leCZ nosił je z takim 
wdziękiem i z takI} zawadjacką minIJ, żeby mu nieje. 
den z elegantów miejskich pozazdro8cił. Czerwona 
jedwabna chustka obwijała zręcznie ' szyję, a wielki 
biały od k08zuli kołnierz 8padał mu na ramiona i 
spięty był koralowym guzikiem. Z pod okrągłego 
lakierowanego kapeIUl'lza, elegancko na wierzchu gło
.... y umieszczonego, wysuwały sif} długie kędziory wlo
~ów. W całym ułożeniu tego człowieka przebijało 
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im się zaczarowanym księciem z tysi~Qa i jednej no01. 
Marzyły o jego zamku, ale lękały się właściciela. 

Gra trwała jeszcze jakiś czas, leoz z mniejszem 
jut ożywieniem niż w ohwili przybyoia Morgana. 

- Możebyśmy już sk\lńczyli? - zawołała nagle 
Flora.-Słońce zaczyna tu już zaglądać i zdaje mi 8i~, 
lo gra nudzić waB zaczyna. 

- A jednak pr.zed chwil, zabawa tak była 0-
tywiona/-zauważył z pewną goryozą Morgan. 

- To prawda-zawołał pif}kny kapitan Crashaw 
-lecz i najlepszemi rzeczami znudzić się m01na. Wszak 
prawda miss Washburton. 

- Złote słowa/-odparła młoda miss. 
- Niepodobna grać wieczuie w krokietal-za-

wołali wszyscy, chowając kule i młotki. 
Zamierzano już powracać do zamku, gdy na traw

niku dwie nowe ukazały się oloby. Pani Hastings i 
lord Ul8water postępowali obok siebie, rozmawiając z 
otywieniem. Pani Hastingl zawsze dla swych gOŚCi 
uprzejma, była nią podwójnie dla Ulswatera jako ku
zyna, a może też i w nadziei, te znajdzie w nim pro
tektora dla jedynego syna, 

Morgan stojąc na boku ścigał wejrzeniem nad
i)hodzącycb, zazdroszczl)C Ulswaterowi wdzi~kll i peł
nej elegancyi postawy. 

Swoboda obejścia stanowiła wybitn, cech!} Johna 
UIswater. Obawa nara.ienia sif} na limieszność n·ia 
krf}powała go nigdy. Z całą tei właściWI) mu uprzej
mością zwrócił się do towarzystwa, tłomaoząc "i~ ze 
$wej rannej wizyty. 

"Lord Ulswa.ter" a 
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Przybywszy do St. Pagaus-rzekł - (lzułem si~ 
'" obowiązku dowiedzieć osobiście o zdrowiu szanow
nego kuzyna i w imieniu ciotki mojej prosić całe to
warzystwo ° odwiedzenie starego opactwa, w którego 
ruinach prn!!niemy urzl}dzió wiejski bal. Mam nadzie
ję, że prośba moja nie będzie odrzuconą! Jakże żałuję, że 
zbyt p.;źno przybyłem-dodał-Widzę właśnie, że gra
liście państwo w krokieta. 

Zwrac&1j1łc sil} do panów, uścienał im ręce, zamie
niając II: każdym 8łów kilka. 

Morgan, ukryty w cieniu rododendronu, z kwaśną 
miną ś~igał wzrokiem Ulswatera. Osobiście nic nie 
mógł zarzucić młodemu lordowi, który zawsze oka
zywał mu wiele uprzejmości. Nie millł również po
wodów zazdrości co do Flory; mimo to, czułby si~ 
prawdziwie szczęśliwym, gdyby piękny lord był w tej 
chwili o jakie dwanaście tysięoy mil od Anglii, w No
wej Zelandyi; albo tet o dziesięć łokci pod marmuro
wym kamieniem kaplicy w St P3gani; gdziekolwiek 
zresztlł, byle nie widział Pl,zed Bobą jego szlachetnie 
pięknej twarz pochylonej ku Florze i wpatrująoyoh si~ 
w nią \vielkich niebieskich oczu, Takie ju~ znać 

było przeznaczenie tego ulubieńca fortuny, by ka2dą 
radość zatruły mu zwątpienie i obawa. 

Dlaczego - myśiał - oczy Flory spUiiciły 8i~ 
pod wej rzeniem noWo przybyłego gościa. Skąd to 
lekkie drżenie, którego na jego widok ukryó nie zdo
łała. A szczególniej, co znaczy to:ohwilowe wahanie 
w podaniu mu r9ki. Wszakie mu podała j'ł bez 
wzruszenia, bez namysłu!. .. 

Motę si'ł mylił jednakl .. -Biedak tak gorąco tac 
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piej Oakshire, gdzie oczekiwał już na niego pełno
mocnik jego Sharples, przybyły z Australii statek &B~ 
rzucał kotwicę na Tamizie. Parowiec, który ciągn!łł 
za sobą australijski statek od Graveliend, powrócił już 
i okręt stanął wśród lasu maszów, zapełniających lon. 
dyósk'ł przystań. 

Działo się to po południu; a ze w lipcu słońce 
wstajo wcześnie, Morgan opuszczał Shelton w chwili 
właśnie, w której statek wyjezdhł z Graveaend. 

Pasażerowie zarówno jak i okrętowa załoga 

pragnęli jak naj prędzej wysiąść na ląd stały. 
Podróż była skończona, kotwica zarzucona, załoga 

wolna. Kapitan rozkazał tylko, aby wszyscy majtko
wie stawili się w biurze kompanii, dl" uregulowania 
raohunków. 

Ciekawa to była soena, Przed biurem stali gru .. 
parni oczekujący na swą kolej majtkowie; w sali 
właściciel okrętu, z kapitanem i pomocnikami siedział 
przy stole, założonym rulonami złota i srebra; obok: 
leżały regelltra, kwity, księgi sznurowe i t, d. Od 
Czasu do czasu po,vstawaty małe zutargi pomi~dzy wy~ 

pfacajl)cemi a odbierajlłcemi zapłatę, co do wzi~tych 

od kapitana. W' czasie drogi z;a.liozek; wogóle jednak, 
wszy8tko odbywało się spokojnie. Męźczyzni zabierali 
pieniądze i odchodzili, obdarzeni niekiedy paru slo . 
wami pochwały ekikomendanta. 

BIackcnp wybornym był statkiem. Kapitan za.
cny i sprawiedliwy, lubo surowy dowódca, koehany 
był przez załogę; właściciele zaś okrętu bracia. Millid
ge jaknajlepszej używali opinii. Statki ich były za.
wsze dostatecznie zaopatrzone w żywnośó i łodzie. 
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